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— Paryż 23 Lipca  —
Journal de la M arinę  twierdzi iż w chwili 

kiedy admirał Baudin żądał  odwołania kon* 
sula francuzkiego w Havannie,  tei.że jnż  był 
W  drodze do Franc j i  i że pan Thiers  które* 
mu budżetem dozwolone było ustanowienie 
trzech nowych konsulatów francuskich, zaj- 
Ul o wał się właśnie zadość uczynieniem słusz* 
nym żądaniom dowódcy eskadry na rzece 
srebrnej ,  i przeznaczeniem innej posady panu 
Mollien.

—  W  Dijon ustanowił się komitet do zbie
rania w departamencie Cote d’Or  składek na 
wzniesienie w Dijon pomnika dla Napoleona, 
Courrier de la Cole d'Or mówi- i>W Dijon 
to Napoleon ułożył plan do podziwianej po 
wszechnie wyprawy, której skutkiem było 
podbicie Wioch ,  i pierwszy jego garnizon 

ył o kilka mil od Dijon,  a zataili Dijon jest  
ko lebką  jego sławy.

Journal du Havre  zawiera następujący ta* 
port kapitana Grenol który w dniu 10 maja 
®dpłynął z Monte\ ideo.  »Kiedy odjeżdżałem 
blokada Buenos Ayres trwoła ciągle i nic 
nia dozwalało spodziewać się, żeby prędko 
Rsfaó miała. Ponieważ Rosas przyjął  na 6 
iu'*isięcy jeszcze prezydentostwo, należy spo

dziewać się źe blokada nie pierwej  ustanie,  
jeśli  nie uda się jenerałowi Lsva 'e który 
stoi na czele 6000 ludzi opanować miasto,  
co jednak bardzo jest  wątpliwem. Ponieważ; 
okręty nasze nie mogą się na odległość st rza
łu z dział zbliżyć do miasta,  nie można prze
to nic sprawić bez wojska lodowego,  a to 
tern bardziej,  że Buenos Ayres tylko na han 
dlu przez blokadę t ra t . ,  co Rozas zdaje się 
za obojętne uważać.

— Londyn  24 Lipca. —
Królowe i x iąż ę  Albert  z swemi gośćmi 

xięstvvem Nemours  ndali się wczoraj do 
Windsor .

Bil rejencyi składa się z 6 ar tykułów 
których treść jest  następująca. Gdyby k r ó 
lowa Wiktorya zastawiwszy n'eletniego n a 
stępcę tronu umar ła ,  Xiążę. Albert  jćj  m a ł 
żonek aż du pełnoletności dziecięcia pełnić 
będzie obowiązki  rejenta ;  wszystk a rozpo
rządzenia władzy Królewskiej  wtedy tylko 
będą ważnemi gdy przez rejenta dopełnione 
będą ;  rejent ma utrzymać "panujący kościół 
w Anglii i Szkocyi;  p°d k a rą  nieważaości 
nie wolno będzie następcy tronu w czasie 
jego małoletności zawierać związki  małżeń
skie bez poprzedniego piśmiennego zezwo
lenia rejenta i zatwierdzenia obn izb; r e 
jent  nie może zaprowadzić żadnych zmian 
w następstwie tronu i w rozporządzeniach
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kościelnych i tniktmiee rejencya ma ustać 
skoroby x iąźe  Albert ożenił się z katoliczką 
albo gdziekolwiek indziej nie w połączonych 
królestwach osiadł.

Podług Globe obawiają się w City, źa 
dymissya Espar tera wprawi w poruszenie po
łudniowe prowiacye Hiszpanii .

Jeden z dzienników twierdzi że Don 
Carlos i Don Miguel oczekiwani są  w Grant ,  
h a m ,  wiejskiem mieszkaniu margrabiego 
Granby.

—  K ^ n stam ym pol  9 L ipca .  —

Sami Efendi po wyjściu z kwarantanny 
przyjęty został s oznakami wysokiego uwa* 
kania przez wielkiego wezyra ,  otrzymał on 
od niego odpowiedź,  źe portu niczego bar
dziej nie pragnie ja k  ujrzeć jak  najprędzej 
przywrócony pokój w państwie tureckiem. 
Wiadoma  już  że Reszid pasza oświadczył, że 
Sułtan przedewszystkiem czeka powrotu flo
ty z A l e x a n d r y i ,  który Sami Bej  zapowie,  
dział.

Hrabia Pontois jest  nadzwyczajnie unie* 
wiony gniewem przeciw pewnemu hrabiemu 
francuzkiemu nazwiskiem Honfroid.  Ten  
młody człowiek jes t  exalto\vanym legitymi- 
stą był mocno skompromitowanym przy roz
ruchu  w Wandei  przybył do Konstantynopo
l u ,  otrzymał od posła rekomendacye do Sy- 
ryi i Bejrutu i tera* stoi tam na czele zbun
towanych Druzów.  Od niego pochodzą wszyst
kie odezwy do ludności europejskiej  i chrze- 
ściańskiej tamtych okol ic,  w których przy- 
rzeka  im wszelką  opiekę. Wszystkie roz .  
porządzalno wojska yice-króla udają się do 
Syryi, ostatnie oddziały wypłynęły z Alexan- 
dryi dnia 26 czerwca. Tureckie  okręty k tó
re  do tego były użyte, służyły tylko jako stat
ki  pocztowe i z Tr ipol is  gdzie wszystkie od
działy na ląd wys iadują,  gdzie egipska flo
ta znajdnje s ię ,  odesłane będą do Alexan- 
dryi jeżeli powstanie nie zciemni na nowo 
politycznego widokręgu.

Sami Bej poseł vice-król», wczoraj skoń
czył kwarantannę i przyjmowany był na po
słuchaniu przy grzmocie z dział buteryi.

— Dnia 10 Lipca. —
Sami Bej miał już  rozmowę z Reszid pa* 

szą o której tyle tylko słychać, że porta nie 
łatwo przychyliłaby się do projektów Meh- 
tueda. Gdyby mężna było ufać vicekrólo\vi, 
to  bezpośredni «uklad * nim byłby p o ż ą d a ń -  
szym od wsztdkieh innych spozobów załatwie
ni* tej  sprawy, ale zawsze domyślają się u

niego ukrytych podstępów, i dla tego porta
sądziła że wypada jej  tylko pod opieką mo
carstw działać. Co się tycze reprezentantów, 
ci zapewnie prócz pana Pon to is , radzi b ę 
dą czekać rezultatu układów w Londynie,  
ale to już  prawie jest pewnetn że iord Pon-  
sonby oświadczył,  że w tedy dopiero porta 
powinna słuchać propozycji Mełwneda, kiedy 
tenże przyrzeknie oddać Syryę i przed&ieweź- 
mie wielkie rozbrojenie lądowej i morskiej  
siły. Do tego on nigdy dobrowolnie się nie 
Skłoni, i saiu Reszid pasze czuje żeprzedsta-  
wić podobne żądanie ,  byłoby to saino co od* 
rzneić propozycje vice-króla.  D1a tego chce 
on czekać i patrzeć co przyszłość przyniesie. 
To  powinnoby prędko nastąpić,  bo położę- 
nie porty co dzień staje się krytyczniejszem, 
chociaż niektórzy mniemają że powstanie w 
Syryi paraliżuje Mehineda Ali, i że on okaże 
się uleglejszyin niż dotąd. Przedewszystkiem 
tak mniema lord Ponsonby. Ale  nie wiemy 
tu zpewnością ja k  rozciągiem jes t  powstanie, 
widzieniy tylko z przygotowań Egiptn że mu
si być ważnem; jeśli tylko nie jest  to pozo
rem jakiego Mehmed używa'  aby Syryę za
lać wojskiem i przygotować przeciw napa- 
dom jakich obawiać się może z zewnątrz.  
Ponsonby który w tym względzie nie bar 
dzo ma być pewnym s w e g o , domyśla się tak,  
i to mogło go skłonić do wydania rozkazów 
dowódzcom stacyi angielskich na morzuśród .  
zieinnem, aby przeszkodzili  wylądowaniu 
świeżych wojsk egipskich w Syryi. Oddział 
angielskiej  floty ma ju ż  w tym cełu być na 
morzu dla zabierania wszystkich okrętów 
egipskich któreby wysłane by ty dla w zmo
cnienia armii syryjskiej. Tutaj  i tak bardzo 
wiele jest powodów obawy, codziennie słychać 
o  sprzysiężeniach i spi skach,  w które na j 
znakomitsze osoby są zawik łnne ,  przez 
co te sprzysiężenie zyskują na ważności.

Pałac Chozrewa paszy kilka razy w tycli 
dniach przeszukiwany był przez urzędników 
policyjnych. Chozrew podług niepewnej wie
ści miał odjechać do Koniach,  jego własno
ści są  zasekwestrowane.

— Dnia 28 Lipca. —
Chozrew pasza niedawno oddalony wielki 

wezyr znikł nagle i nikt nie wie przyczyny 
ani bliższych okoliczności-

— Alezaudrya 6 Lipca. —
Po przybyciu wczorajszego francuskiego 

staUtku pocztowego,  wydal natychmiast pa
sza rozkaz przygotowania fregaty parowej 
N il ,  do odply«i«oia do S tambułu,  pmwmie
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dL  p-jUimieniu Sami Bajowi nowych instrukcyj, 
ułusciwie z t s  aby t e n ż e  — e g ł  p o p r z e ć  swo- 
j e  ul.imatum groźbą  p r ę d k i e g o  o d j a z d u .  Aż 
do prjy bycia i.owych depeszy z  Konstanty* 
®->pola obce pasza s w ó j  o d j a z d  d o  Syryi od
roczyć gdzie n i e Ł p o k o j n o ś c i  powstałe skut- 
k e m  z ł e j  sdnunistrucyi wymagają jago o- 
k e r tu ,c i

R o z m a U o ś c i .

— Wielu  żołnierzy armii Napoleona po n i e 
szczęśliwej kampanii  1812 roku bez thleba 
pozostewszy,  musiało walczyć z najprzykrzej-  
szą nędzą albo szukać w nowych obcych iu> 
Latrudnienioch biednego utrzymania.  Podo
bny los spotkał pewnego \ i n c e n t ,  jednego z 
owych grenad.erów którzy sławę francuzkie- 
g o  oręża  w dalekie strony ponieśli. Wszedł  
on  do wojska w  wieku w którym jeszcze ża
dnego rzemiosła nie mógł rię nauczyć, i ie- 

iz kiedy położenie rzeczy tak się zupełnie 
f>rzewrotnie ułożyło,  widział się zmuszonym 
prosić o szczupłą pensyjkę, do której  nada
wała mu prawo , czerwona wstążeczka zatknie 
ta za guzik u munduru.  Daremna nadzieja, 
pozostał mu tylko jeden środek: żebrać! ale 
Vincent  miał uczucie honoru i raczej byłby 
nabił w lufę karabinu swój krzyż legii ho
norowej i nim sobie głowę roztrzaskał,  ani 
żeli poniżył sie aż do żebraniny. Długo roz
myślał nad sposobem zarobienia na życie, 
nakoniec upadln mu na m y ś l , że od biedy 
potrafi przecie powozić parą koni; w mgnie
niu oka postanowił co ma uczynić i z wale
cznego grenadyera,  został fiakrem. Przed 
niedawnym czasem, stał na placu Vendome 
w Paryżu,  smutny i głęboko zamyślony, du
mając  z ża lem,  jak lóżnie od zamiarów je. 
go rozrządziły nim losy. Nagle usłyszał za 
sobą wołanie, Hej ,  fi akt! Szybko chwycił c u 
gle,  otworzy! drzwiczki powozu, wsadził weń 
młodego człowieka w mundurze pułkowni- 
kowskim i pojechał cwałem nu przedmieście 
St.  Germain i wrócił na stacyę, czekając no
wych gości. Opatrując c .y  poduszki powozu 
s ą  w porządku,  postrzegł pugilares, Stworzył 
go i snalazł w nim 10,0l)0 fr. yv biletach 
bankowych,  tudzież i Hka listów adresowa
nych do pułkownika'  B. Natychmiast  udał się 
«to domu wskazanego na adresach listów, do- 
|»y»ał się o tego kogo szuka ł ,  kazał się za- 
weldować i 2 żołnierską postawą wszsdł do

pokoju ,  przykładając rękę do czają. »Pania 
pułkowniku ,  rzekł,  zobaczywszy tego same
go młodego człowieka, którego woził do St. 
Germa- , zostawiłeś pan ten pugilares w mo
im fiakrze.  —  An, tak odpowiedział żywo 
wojskowy, już  byłem pewien,  że zgubiłem 
te pieniądze ponieważ nie wiedziałem numeru 
twego fiakra: Jest  to pensja dla żołnierzy
mego pułku.—Niech pnn pułkownik -uLac-y 
czy czego nie brak! — Nie, jest wszystko! — 
A le ty stary musiałeś być kiedyś żołnierzem.— 
Przez  dwadzieścia lat panie pułkowniku,  
służyłem jako  grćnadyer i spodziewam się, ża 
służyłem z honorem. Byłem w Moskwie i 
pou Berezyną. Ja byłem tam także, tnoj 
stary, dla lego podaj mi rękę dzielny żoł
nierzu ,  siądź przy mnie ,  a że jesteśmy to
warzyszami broni pogadajmy o naszych bi- , 
twach i przypadkach. — Ah ,  to tą przykre 
wspomnienia,  panie pułkowniku ,  i m z e  naj
lepsze szeregi,  które już  nie jedne walki 
przerzedziły znajdowały śmierć pod śn ie 
giem. — Ja ,  mój stary, j a k  mię tu widzisz, 
byłem już  bliskim tego, ju ż  leżałem na 
zmarzłej  ziemi, osłabiony zimnem i glonem, 
w tern na szczęście prsechodził  tamtędy j e 
den grenadyer z gwardyi ,  ogrzał  mię w pół 
skościnłego oddechem ust swoich i oddal po
łowę swego mienia,  dla ocalenia mię. O, 
tego nigdy nie zapomnę. — Ten grenadyer 
wypełnił tylko swoje powinność,  panie puł
kowniku,  j ak  ja  toż samo w podobnym przy
padku uczyniłam, co mi się teraz pierwszy 
raz przypomniało. Był to młodziuchny ofi
cer naszego sz tabu ,  nad brzegiem Dniepru. 
Koii upadł pod nim, n ón leżał tam głęboko 
w śniegu upadając pud głodem i zimnem, 
wtedy podzieliłem się z nim tein, co mia
ł e m ,  — Kawałkiem chleba. — Kawałkiem 
chleba, to tak samo,, cóż dalej. — Nie wiele 
więcej; miałem także w mojej flaszy jeden 
łyk wódki niebyło się czem dzielić, oddałem 
mu więc wszystko. — Tyś  to uczynił poczci
wy cz łeku ,  a ta flasza? —  Została przy nim 
było na niej napisana moje nazwisko Vin- 
cent, — Vincent krzyknął  pulkowoik,  i s  a -  
niesieniem uścisnął starego greuudyera w 
Bwojem objęciu. Bogu niech będą dzięki, 
zn dasiem nakoniec mego zbawcę! W  parę 
minut potem próżny f iakr  odprowadzony zo
stał do domu swego właściciela, a pułkownik 
zaprowadził  dawuego grenadyera do swego 
gabinetu, gdzie pokazał  mu ową połową f la 
szę zawieszoną między trofeami i rzeki: Ko
lego, kiedy mi podałeś tę flaszę, «« j«j ciiiie 
była życie człowieka, a teraz (to wsunął  urn
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w kieszeń pugilares znaleziony przez niego), 
przyjmij tę zapłatę za twój łyk wódki.«

—  Dnia 7 czerwca, w domu o 3ch piętrach, 
introligatora Price w Londynie,  wszczął się 
pożar ,  i ogarnął  z tale znacznym pośpiechem 
wszystkie wschody, iź niektórzy mieszkańcy 
jego,  na żaden sposób wyratować się nie nio- 
gl i ;  około godziny 5 tej po południu, ukazał  
się na balkonie pan Sienfield z swoją żoną, 
trzymającą dziecię na ręku ,  którzy jak  naj- 
usilniej o ratunek wzywali. Jeden z t jen* 
tów policyi, wpadł na myśl rozpostarcia w 
powietrzu swego płaszcza, i kazał go 4 lu ■ 
dzio.n trzymać za końce,  potem zawołał na 
nieszczęśliwych aby się weń rzucili. Pan 
Sienfield nio widząc innego ratunku, wziął  
dziecię z rąk  matki ,  i pnścił j e  tak ostro
żnie,  iż je 4ch ludzi bez wszelkiego uszko
dzenia w rozpostarty płaszcz schwyciło. Po- 
czem oboje małżeństwo spuścili się z ba l
konu na gzyms u okna, a chociaż w tej nie
bezpiecznej przeprawie pokaleczyli się co
kolwiek,  jednakż< i oni tymże sposobem u- 
ratowani zostali. Poczem starano się urato
wać także familię introligatora. W  przecią
gu 2ch godzin przytłumiono ogień. W na
poi  zgorzaiym pokoiku na strychu, znalezio
no już  nieżywą panią Price i 4ro jej  dzieci, 
k tóre  dym udusił; małżonek zaś jej  i czela
dnik jego siedzieli oba w największej t rwo
dze na samym szczycie tej części dachu, 
która jeszcze nieuszkodzoną pozostała.

— Fryderyk Lernetr występował przed kil
k ą  tygodniami w roli Kuy - lii asa w teatrze 
w Linioges (Limoż). Wieśniak przechodząc 
przez plac teatralny, przystąpił do kassy: 
»Nie .widziałem jeszcze nigdy komedyi, z a 

płacę dobrze,  ale proszę mię posadzić rra 
pierwsze... miejscu.« Reżysser obecny tej 
rozmowie i ucieszony naiwnością wieśniaka, 
zaprowadził go za kulissy, gdzie go umie* 
ścit na fotelu. Wieśniak przez pierwsze 4 
akty słuchał spokojnie,  gdy zaś W 5tym a k 
cie Leinetrz napada ze szpadą w ręku na a r 
tystę grającego rolę Sal lustra,  pobiegł wie
śniak na scenę,  a schwytawszy Ruy-BIassa 
za szyję, zawołał: »To bardzo głupio! bijcie
się pięściami, ale nie szpadami gdyż łatwo 
można kogo zranić.« 'Tak więc, publiczność 
zamiast trajeciyi, miała zaimprowizowaną k o * 
inedyę.

— Jedna z gazet Wiedeńskich umieściła co 
następuje: W bitwie pod Budzynem (Baut-
zen) 2l)go maja r. 1813, stanął  znakomity 
oficer w pewnym punkcie dla uweżania nie
przyjaciela i zachęcania swoich żołnierzy.  
Kule coraz rzęsiściej i rzęsiściej padać z a 
częły; nie jedno nerce zadrżało, lecz młody 
wódz najmniej myślał o niebezpieczeństwie 
swojej pozycyi, adjutant prosił go aby oddalił 
zię z zagrożonego punktu; na to odpowiedział 
nieustraszony oficer: »Niechaj odjedzie kto ży
czy, ja zostaję przy moich walecznych ż o ł 
nierzach!* Owyin wodzem był następca t ro
nu pruskiego,  teraz Król  Fryderyk  W ił -  
hełm IV.

P R Z Y J E C H A L I  DO KRAKOWA.
Od dnia 1(1 do 11 Sierpnia.

Scyilel K arol, K ilkofl J erzy , K irkoff M ichał, K ru
szyńsk i J ózef, z Polski; — Itostolaryi Maurycy ob,,. 
z G alicyi, —  K onstantyn E m anuel, Sim on B e m etr iu s , 
Sułkow ska Ludwika x ięźna, z 1‘russ.

Wyjechali z  Krakowa .
Lgocki Serafin ob., do l-o lski; — Bombrowski 

Józei ob., Przybylko Apolinary, do Galicyi.

Doniesienie Urzędowe*
Iśro  5802-

WYDZ I AŁ S P RA W W E W N Ę T R Z N Y C H  I P O L I C Y I  

W SE N AC I E  RZĄDZĄCYM
Wolnego Niepodległego i  s c ii te Neutralnego 

M iasta Krakowa i  Jego Okręgu. 
Podaje do wiadomości publicznej i w dnia 

18 b. m. i r o godzinie 10 rannej odbywać 
;ię będzie w biórach Wydziału S. W.  i Po* 

licyi licytacya m minus na dostawę dla po

ciągów skarbowych siana centnarów 182$'  
fontów 2. Chęć Iicytowenia mający zaopa
trzeni y stosowne vadinm w miejscu i cza* 
si i powyżej wskazanych zgłosić się zechcą 
gdzie także o innych warunkach wiadomość 
udzieloną im zostanie.

Kraków diua 10 sierpnia 1840 r.
Senator prezydujący 

X .  L e t o w s k i .
Referendarz L.  W olff.

Uniesienie prywatne. e
J j m  rai .scnula zwany za Nową Bramą ściciela kamienicy przy nłicy Szerokiej  pod

pod N. 297 jest do sprzedania a wolnej ręki. N. 78; rauo od godziny 8 do 10, albo po
Cbęć kupna  mający zgłosić się może do w la- południu od godziDj 4 du 7, (lr.)


